
n r  8 1 4  R o k .  I X . Liwów, środa 6 lipca 1904. 'Wydanie pff ramie

Ceny prenumeraty.
We Lwowie: miesięcznie 2  Kor., 
za coczienną dwukrotny dostawę 
do domu dopiaca się 6 0  haierzj

Z przci yłitą poczt, w kraju 
i nn-Kiarrfaii:

nlesięcz. 2  K. 5 0  h. | z 2 krot 3  K. — h. 
kwarta!. 7  K. 5 0  h v ysyrtcą 9  K. — h. 
rocznie 3 0  K. — h. fi PocAow. 3 g  k . — h.
W N*“raczecli: rmesłęCiiiie 4  Kor. 
W innych pańsw. ach ZWiązkń po­
cztowego m i e s ię c z n ie  o Kor„n 
Zmhna adresu pocztowego 4 0  hal. 
Reaa.ccya,AdmiRistracya, Drukarnia 
Lwów, ulica Chorążczyzny 17— 19.

S ł o w o P o l s

w y c h o d z i  85 d f t i e i t p i p

Ceny ogłoszeń.
Ogłoszenia (inseraty) za 1 wiersz 
petitowy lub jego miejsce 2 0  hal. 
Nadesłane za wiersz petitowy lub 
jegu miejsce 8 0  halerzy. 
Neurologia za wiersz petit 6 0  hal. 
Doniesienia o ślubach, zaręczynach 
i i.p. wiadomości p o i Kor. za wiersz. 
Drobne ogłoszenia za wyraz 5  h. 
najmniej 6 j  halerzy Wyrazy grub- 
szem pismem liczą się podwóinie.

Ceny oddzielnych numerów: 
Nr popołudn. 6  h. z przesyłka 10 h. 
Nr. poranny 4  h. z przesyłką 6 iu 
Drobnych rękopisów ni" zwraca się.

Rękopisy i listy w sprawrach redakcyjnycr należy adresować ao: R eaazcyi Słow a Polskiego wc Lwowie. — Listy w 
uprasza się naisyłać pod adresem: A dm iristracya Słow a Polskiego we Lwowie. — /.dres dla telegramów:

■ w r .wach przedpraty i odbioru pisma, ogłoszenia i rekidmacye 
ł c w o  l w ó w . - -  Nr. telefonu Redakcyi 341, Admmistracyi /V. ,

W  A C Ł A W  W  G I . S  K.5, S&ed&ktor ssae»©I»y: W S2Ł5.

5 S a l e r d a r z  l w o w s k i .
Ś roda 6  Lpca.

I m io n a . R z .-k a t. D ziś: Izajasza pr. Ju tro : Pulche- 
ryi p - G r.-k a t. D ziś: Ahrypiny Ju tro : Rożd. ś. Joana. 
Słow Dziś: Izasława. Ju tro : Krasnorody

Wschód słońca 444,  zachód 7’54.
Bfflcjy.ea .  b i b l i o t e k i .  Ossolineum. Bibl. w d. powsz. 

g. 9—2; muz. dni powsz. 9— 1, nauto we wtor. i piąt. 3 -  5. 
Muzeum Dzieduszyckicłi, (Teatralna 18) w niedz. 10— 1; 
w dni pows:r„ 10— 1 za zgłosz. —  Muz. przemysłowe (w ra­
tuszu) w dni powszed. (prócz pouiedz.) 9—2, w święta 
10— 1; Bibl. 9— 1 i 5—u. — Bibl. uniwersytecka w dni powsz. 
12—2 i 4— 7.—  Bib). Baworowskiego (U jtjskiego 2) wtprk*, 
środy, piątki i soboty 4 — 6 — Bi 1. Pawlikowski^/ (Trze­
ciego Maj: 5) środy, soboty i niedzielell— 12.— Biblioteka 
Politechniki w święta, niedziele i poniedziałki 11— 1, w inne 
dni 10— 1 ; 4— 8. —  Bibl. Tow. Szewczenki (Czarnieckiego 
26) 2—6 ^prócz medz. i św. ruskich). — Bibl. Narocwego 
Domu (Teatralna 22) we wtor., środ. piąt. i sob. 9— 12 
i 3—o.

W y s ta w y  s t a l e .  Tow. przyj, sztuk piękn. (Muzeum 
przemysł.) codz. 10—5. Opł 60 h., w niedz. 30 h. S a io n  
s z t u k  p ię k n y c h  p  Ł u t o n r a  (plac św. Ducha 10, I. p.) 
otwarty od 10— 7. Wstęp 10 h., w niedzielę 30 h„ młoaz. 
szkol. 20 hal. Obecnie prócz kilkudziesięciu dzieł najsla 
wnieiszych anystów polskich, głośna powszechnie wystawa 
fotogi aficzna amatorów z całej Polski.

J a r n r & r k  k r a jo w y  (na placu powystawowym). 
Cały dzień wstęp wolny. Wystawa przemysłowa w Pałacu 
sztuki 10 hal.

E / oto -SM astikon  46 razy premiowane (Pasaż Haus- 
mana). Od 3 upca do 9 lipca do widzenia: „W rtrefie 
podzwrotnikowej11 prześliczna podróż po Archipelagu Ma- 
lajskim Wstęp 20 hal.

t*opisy. Egzamin w szkole głuchoniemych J. Bar­
dacha ulica św. Stanisława 1. 5.

T e a t r  m i e js Ł i .  Dziś: „Łapownicy" czyn „Intrat­
na posada11. Jutro: „Florio i FlavioŁ.

T e n  i r  lu d o w y  Dziś: „Szósty wieczór śmiechu11. 
Program: , Duet dyabelski11, „Pochód y po^hodn^m111, kro- 
tocnwila, „Symfonia11, „O chlebie i wodzie11, „Trzy życze­
nia11. „Mazua11.

W OJNA.
(T elegram y „Słow a P olskiego11)-

Stan floty portarturskiej.
B e r lin . (Tel. wl.) „Beri. T ag eb l.11 donosi z Tokio: 

Wszelkie nadri lodzące tu szczegóły o waice morskiej 
koło Portu Artura, stwierdzają, że admirał Togo odniósł 
wielki sukces. R o s y j s k a  f l o t a  w n a d z w y c z a j ­
n i e  z ł y m  s t a n i e  p o w r ó c i ł a  d o  p o r t u  i n a  
d ł u g i  c z a s  b ę d z i e  w o g ć l e  n i e z d o l n ą  d o  
w a l k i .
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JA N  Z A G Ó R S K I.

T A D Z I i L
Opowieść na tle wypadków w 1861—3 roku na Polesiu.

—  Kochany Józiu —  powiada —  nic się nie bój, 
to bagatela... Złapaliśmy szpiega i myślimy go na tam­
ten świat wyprawić...

Znosek też ukazał się przy Sobkiewiczu.
—  No ubieraj się. Akt poważny —  w tym stroju 

me wypada asystow ać...
Blade światło brzasku, przekradłszy się przez 

okno, umożliwiło Sobkiewiczowi zoryentowanie się, 
czem była zagadkowa tarantula. Przedewszystkiem ujrzał 
przed sobą figurę w mundurze kancelisty, zmiętym i po­
szarpanym. Koszula pod rozpiętym surdutem w strzę­
pach, halsztuk rozerwany, twarz o bladości kredy, 
zaczerwienione oczy mrugały nerwowo, a calem ciałem 
dreszcz wstrząsał febryczny. Dwu Herkulesów trzymało 
w żylastych dłoniach prawie na powietrzu poimanego, 
na którego łysinie kosmyki potem zmoczonych włosów, 
niedawno starannie zaczesanych, opadłszy, odsłoniły 
parę krwawych szram o pozorze tragicznym. Na chu 
dej, zapadłej piersi, obnażonej skutkiem walki, drgały 
na sznureczku medaliki.

—  Co chcecie z nim zro b ić? —  zawołał Sobkie- 
wicz z przerażeniem.

—  Zooaczysz, naradzimy się zaraz —  odparł 
nieco zakłopotanym głosem Znosek.

—  Ale ja nie chcę tego w idzieć!... S ły sz y c ie ? !...—  
zaprotestował Sobkiewicz —  nie chcę w mojem m ieszka­
n iu !... Ja  nie pozwolę,!... —  dodał płaczliwym już 
tonem.

Słow a te wzbudziły w delinkwencie otuchę. Ledwie 
słyszalnym głosem w yjęnnął:

Z bliżanie się  głów nych frontów .
Czifu. (Doniesienie Biura Reutera). Według osta­

tnich wiadomości, wojska obu stron były we czwartek 
odaalone od siebie tylko o jedną milę. Japończycy po­
suwając się naprzód, zajęli wzgórza ciężkierni działami, 
których 150  wysadzili na ląd w Dalnym.

Londyn. (Tel. wł.) Kuroki stoi 20 mil od Liao- 
ang z 3 0  tysiącami wojska. Generałowi Koaom a daro­

wał mikado własnego konia. Jest to  bardzo wielkie od­
znaczenie w armii.

Potyczka.
P etersb u rg. (Tel, wł.). W niedzielę zaatakowały 

rosyjskie torpedowce japońskie okręiy przewozowe przy 
Kaitschou. Wynik jeszcze nieznany. Krążą niepewne po­
głoski, że zatonęło kilka okrętów japońskich.

S tarcia  na lądzie.
Tokio. (Doniesienie Biura Reutera). Gen. Kuroki 

d onosi: W poniedziałek rano pod osłoną gęstej mgły, 
dwa bataliony rosyjskie uderzyły na nasze straże prze­
dnie w wąwozie Motien, ale zostały odparte. Zanim się 
cofnęły, ponawiały jeszcze trzykrotnie atak, poczem na 
sze wciska ścigały ich przez trzy mile. Rosyanie pozo­
stawili na pobojowisku 30  zabitych i 5 0  rannych, po 
naszej stronie było 15 zabitych a 3 0  ranionych.

Admirał Skrydłow  w Niuczwangu.

Londyn. (Tel. w!.) Jak donoszą z Tokio do dzien­
nika j,D aily  E xpress“, admirał Skrydłow znajduje się na 
pokładzie antytorpedowca „Porucznik Burjakow 11, który 
to antytorpedowiec w tych dniach przybył do Niuczwan- 
gu. Admirał Skrydłow na pokładzie tego antytorpedowca 
zamierza dotrzeć do Portu Aitura, Flota rosyjska ma 
uczynić wycieczkę tak, aby Skrydłow mógł się z tą flo ­
tą połączyć.

T elegram  Sacharow a.
P etersb u rg. (T B K .) (Oficyalnie) Telegram  gen. S a ­

charowa do sztabu generalnego z dr.ia 4  bm. brzm i: 
Dnia 3 b. m. zajęły nasze straże przednie pozycyę na 
wschód od Liaojan koło wąwozu Jancelin. Nad ranem 
wywiadowcy nasi donieśli, że przednie straże nieprzyja­
cielskie w sile 150  ludzi, obsadziły miejscowości Eho- 
torion i Ehokumende, położone w pobliżu naszego fron­
tu. oraz że „gro s11 nieprzyjacielskiej armii pozostało za 
wąwozami Fenszulen i Modulin. Równocześnie zauważo­
no, że oddział nieprzyjacielski, złożony z jednego bata­
lionu, obchodzi skrzydło nasze koło Jancelin.

Stan w ojska japońskiego.
P etersb u rg. (Tei. wl.). „Nowoje W rem ia11 donosi,

—  Zabijcie mnie L .  Zabijcie !... Niech krew moja 
i łzy moich dziatek na was spadną...

Jurek, nie odzywający się ni słowem do tej chwili, 
przemówił po francusku:

—  Co właściwie myślicie z ro b ić? ... T o  tak długo 
trwać nie może. Dzień się robi... i Sobkiew icz...

Lecz Stefan mu przerw ał:
—  T o  rzecz Znoska, jego benefis i odpowie­

dzialność.
—  A pewno, że moja i ja  wam pokażę, co po­

trafię.
T o  mówiąc, sięgnął do kieszeni.
—  Tylko że to , co oni mnie tu wetknęli... bła­

zeństwo 1...
Wzniósł w gorę elegancki sztjdecik z pozłacaną 

rękojeścią i pochwą, zwyczajny pliwoar.
—  Nie trzeba to osłów ?!... Taz temby żaby 

chyba kłuć... Hej fuksy, trzymajcie no dobrze ptaszka... 
ja skoczę po mój jatagan...

1 wybiegł pospiesznie.
Stefan spojrzał niedowierzająco na Jurka i wyszli 

razem z Sobkiewiczem do drugiego pokoju, zaleciwszy 
dwu barczystym Litwinom pilnowanie więźnia.

—  Nie bójcie się kochanieńcy, nie puścim —  za 
pewniali po swojemu przeciągle. —  Żywego nie puścim 
robaczka

Ponieważ Znosek zbyt jakoś długo szukał swego 
jatagana, trzej towarzysze zaczęli się niepokoić.

—  Głupia historya... —  odezwał się Jurek. —  
ZnoseK dal zaaje się nogę... Trzeba bęazie inaczej tę 
rzecz załatwić... Ale ja k ? ...

Stefan zaproponował, aby upoić czynownika i wy­
wieźć g Jz ieś za m iasto...

Sobtuewicz ućoskonaiil projekt, ofiarując do celów 
wywiezienia matczyną karetę, która, przysłana do na­
prawy, stała w wozowni...

Tymczasem Znosek zjawił się wreszcie z powro­
tem , klnąc na czem świat stoi...

że JapończyKom padło wiele koni tran sp ortow cu wsku 
tek błota i deszczów. Deszcze nieco ustały.

Siły japońskie.
P etersb u rg. (Tel. wl.) „Ruskij Inwalid11 donosi, 

ze obecnie mają Japończycy w Mandżuryi 117 batalio­
nów piechoty i 52  kadr konnicy.

M obilizacya rosyjska.
P etersb u rg . (Tel. wl.) Zarządzona mobilizacya 

pierwszego korpusu armii nie zawiera rozporządzenia 
wysiania artyleryi tegoż korpusu na plac boju. Jak  sły­
chać, postanowienie to spowodowane zostało tern, że 
artylerya pierwszego korpusu nie jest uzbrojoną na spo­
sób nouożytny. D latego w braku tej artyleryi odejdą na 
plac boju dwie brygady artyleryi, które stały na grani­
cy niemieckiej, a które posiadają już działa najnowszej 
konstrukcyi.

P etersb u rg. (T B K .) Ukaz carski zarządza, aby 
równocześnie z mobilizacyą kilku części wojska peiers- 
burskiego okręgu wojskowego powołane były pod broń 
szeregi rezerwy z 2 0  obwodów gubernij, należących do 
petersburskiego okręgu wojskowego, mianowicie z gu- 
bern.i petersburskiej, estońskiej, inflanckiej, pskowskiej ' 
nowogrodzkiej, dalej z moskiewskiego okręgu wojsko­
wego z 6 okręgów gubernii twerskiej, moskiewskiej i 
tulskiej, z okręgu wojskowego kazańskiego, z gubernii 
kazańskiej, perwskiei, wiackiej i symbirskiej, wreszcie 
z kijowskiego okręgu wojskowego z gubernij kijowskiej 
i poltawskiej.

Rosyanie o celach Japończyków .
P etersb u rg . (Teł. wł.) Wyższy ołicer sztabu ge­

neralnego mówił o celach Japończyków w soosób na­
stępujący: Za pierwsze zadanie uważają Japończycy za­
jęcie Portu 4rtura, aby przejść do M.A-demi W norze 
deszczowej zaczęte oblężenie nie pozwoli Japorczykom  
prędzej, jak za trzy tygodnie być w Mukdenie. Dalej 
najbliższym celem Japończyków może być tylko Liao- 
jang, lub Cnintschao. Te są bardzo dogodne do ope- 
racyi wojennych, lecz musieliby Japończycy woj­
ska z całych wybrzeży Liaontungu ściągnąć, aby dostać 
dowóz żywność.; lecz tu mogliby wielce pomódz im 
Chińczycy11.

„Teleyraiiiy  S iew a  Polskiego".
M ianowania.

W iedeń. (T B K .) „Wiener Z tg .11 ogłasza: Cesarz
zamianował dyrektora gimnazyum w Drohobyczu, dra 
Franciszka Majchrowicza, przydzielonego do Rady szkol-

—  A to szelm y1 .. Zapodzieli mi gdzieś jatagan...
-—  Już niepotrzebny —  przerwał mu Sobkie­

wicz. —  Uradziliśmy inaczej. Masz tutaj sto rubli, daj 
tej kanalii, niech stuli gębę.

Znosek aż skoczył.
—  O t i powiedział, co w iedział!... Jabym temu 

durniowi sto rubli miat d aw ać?!... Jeszcze c o ? ... A nie 
łaska piętnaście, —  taj hodi!...

Podjął się natychmiast załatwić w ten pokojowy 
sposób tak tragicznie zarysowaną sprawę —  a czas 
był wielki, bo dn‘ iło już na dobre i różowe obłoczki 
igrały swawolnie po niebie, poiządni ludzie zaś, śpiący 
do tej chwili w najlepsze, zaczynali się ruszać i budzić.

Po upływie kwadransa trzej młodzieńcy, obserwu­
jący z przeciwległego trotoaru opuszczone co dopiero 
podwórze, ujrzeli naraz karetę szybko wyjeżdżającą na 
uhcę. O łeksa, zerknąwszy z kozła na paniczów, uśmiech­
nął się znacząco, puścił konie szalonym kłusem po 
piasczystej ulicy a z za firanki karety mignęła fizyogno- 
mia Znoska i jego złośliwie wyszczerzone zęby.

—  Chwała B o g u ! —  klasnął w ręce Sobkiewicz 
i odetchnął uradowany, w przeświadczeniu, że patrzy 
na pomyślny koniec nocnej awantury.

V.

W kilka dni po*swym przyjeździe do Jarzberenia 
chodził Sobkiewicz po ogrodzie jak struty. Jadzię zna­
lazł jakąś zakłopotaną. Za to W ołczek, którego figura 
wydała mu się jeszcze nędzniejszą, niż zwykle, robit 
miny zdeklarowanego konkurenta. Rozzuchwalony łaska­
wością dziadzi, który go ciągle wzywał do siebie na 
konfereneye, rządził tu teraz wszystkiem, tak że o opie­
ce Sobkiewicza, zlecanej mu przez Władka, nie było 
zupełnie mowy.

(C . d. n .)
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nej, oraz prowizorycznego inspektora szkolnego Medar­
da Kaweckiego, krajowymi inspektorami szkolnymi, a
minister oświaty przydzielił obu do pełnienia służby
w Radzie szkolnej.

Pokrycie deiraaaacyi C yfrow icza.
K raków . (Tel. pryw.). „C zas“ zamieszcza komu­

nikat rektora uniwersytetu Jagiellońskiego donoszący, 
iż osobna komisya profesorow i docentów, wybrana na 
zebraniu odbytem d. 25 bm., ztożyła do kasy uniwer 
sytetu w obecności urzędnika namiestnictwa kwotę 
4 o .0 1 2  k. na pokrycie deficytu w odsetkach od funaa- 
cyj i funduszów, złożonych w tej kasie, wykrytego po 
śmierci sekretarza uniwersytetu dra Cyfrowicza, który 
tą kasą zawiadował. Komunikat stwierdza w końcu, iż 
wskutek złożenia tej kwoty przez profesorów i docen­
tów uniwersytetu, fundacye i fundusze powierzone uni- 
wei»ytetowi przez fundatorów i młodzież uniwersytecką 
nie poniosły żadnej szkody nietylko w kapitale, ale 
także i w procentach.

„Czas“, zamieszczając powyższy komunikat, do­
nosi, iż sprawa defraudacyi w uniwersytecie została za­
łatwioną w sposób nie przynoszący uniwersytetowi ża­
dnej ujmy, że uniwersytet Jagielloński wyszedł z tej 
ciężkiej próby wzmocniony w opinii publicznej, a hoj­
ność społeczeństwa na cele uniwersytetu nie zmniejszy 
się i nie ostygnie, zwłaszcza, że władze uniwersyteckie 
odniosły teraz naukę i z pewnością obmyślą sposób 
skuteczniejszej kontroli bieżących dochodów i wy­
datków .

Rezygnacya prezydenta Frtedleina.
K raków . (Tel pryw.). Sekcya prawnicza Rady 

miejskiej obradowała nad rezygnacya prezydenta miasta 
p. Friedleina. W iększość komisyi uchwaliła przedłożyć 
Radzie wniosek o przyjęcie rezygnacyi p. Friedleina do 
wiadomości i o  wyznaczenie mu w uznaniu jego zasług 
rocznej dotacyi w kwocie 8 0 0 0  koren. M niejszość ko­
misyi przedłoży Radzie swrój wniosek o nieprzyjęcie re­
zygnacyi do wiadomości i o wysłanie do p. Friedleina 
deputacyi z prośbą, aoy rezygnacyę swą cofnął.

Z polityki.
Iglawa. (Tel. wł.). Poseł Stransky om aw iając po­

łożenie polityczne zaznaczył, że mimo ofiar nie powinni 
Mtodu<_zesi zaprzestać obstrukcyi Podróż Koerbera do 
Galicyi ma wielkie znaczenie: pragnie on wszystkich
krytyków zjednać obietnicami, a innym ułatwić przy­
stąpienie na stronę jego partyi.

Sejm  w ęgierski.
B udapeszt. (T B K .). Na wczorajszem posiedzeniu 

sejmu węgierskiego polemizowali z sobą hr. Khuen- 
Hedeiwary i br. Banffy, którzy kilkakrotnie zabierali 
głos. Dalszy ciąg dyskusyi budżetowej odroczono 
do dziś.

Przy końcu posiedzenia przyjęto wniosek o prze 
dłużenie na czas trwania dyskusyi budżetowej posiedze­
nia o  godzinę.

Echa spraw y K artuzów .
Paryż. (T B K .) Agencya Hawasa d onosi: Na wczo­

rajszej radzie gabinetowej irinister sprawiedliwości Valle 
oświadczył, że prokurator Cottignier, którego spraw o­
zdanie w sprawie Kartuzów spowodowało interpelacyę 
w Izbie posłów, podał się ao  aymisyi. Dymisyę tę 
przyjęto.

P aryż (T B K .) Komisya śledcza dla sprawy Kar­
tuzów przesłuchała byłego prezesa republiKańskiego ko­
mitetu dla handlu i przemysłu, Mascuranda, który za­
pewnił, że nigdy nie był u Kartuzów i że nie zna Cen- 
drea W kuloarach opowiadają, że Cendre powołany
przez komisyę oświadczył, iż poznaje w Maskurandzie 
owego człowieka, który odwiedził Karturów. Mascurand 
stanowczo zaprzecza.

U staw a w ojskow a.
P aryż. (T B K .) Izba deput. przyjęła 117 głosami 

przeciw 4 7  resztę paragrafów ustawy o 2 letniej służbie 
wojskowej. Ustawa ta przejść ma jeszcze przez senat. 
Uchwalono wniosek, że rezei wistów nie będzie można 
powoływać na ćwiczenia w czasie od 1 lipca do 1-go 
października.

O braza posłów.
B erlin. (T B K .) Biuro Wolfa donosi z Port au 

p rince, że prezyaent rzeczypospolitej wyraził wobec po­
słów francuskiego i niem ieckiego swe ubolewanie z po­
wodu znieważenia ich przez tłum na ulicy. Zajście za­
tem uważać należy za załatwione.

W ybory prezydenta Stanów  Zjednoczonych.
S t  Louis. (T B K .). Delegaci konwencyi demokra 

tycznej uchwalili 5 7  glosami przeciw 25 popierać kan­
dydaturę Pasciera na prezydenta Stanów Zjedno­
czonych.

Ł  W atykanu.
Rzym. (Tel. wl.). Papież postanowił nieodwołalnie 

Lorenceiłego wezwać napow ót. A chociaż kardynał 
Gotti odradza to, myślą już nad tern, kogoby wysiać 
jaito nuncyusza do Paryża.

A m erykańska eskadra.
^  T ry e st. (T B K .) Amerykańska eskadra, która 12 

upca pod komendą kontradmi ała Barkera przybędzie 
tu na 10  dniowy pobyt, składa się z 6 okręiów bojo­
wych i 6  krążowników mniejszego typu

js r  a . B G g g a s i E .

Dziadek i wnuki.
Dziadek, jak gołąp siwy, Iubiai od czasu dc cza­

su wyjmować ze skrytek biurka, przy którem siadywał
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z fajką na długim cybuchu —  przeróżne stare pożólkie 
papiery- to  w rulony zwinięte, to w osobnych paczkach 
sznurkami, lub wypełzłemi wstążeczkami pozwiązywane. 
Były to drogie pamiątki z zamierzchłej przeszłość1, któ 
re dziadek czcił, jak relikwii. Zakiauai wtedy duże wy­
pukłe okulary i tak się zagłębiał okropnie w tych da­
wnych, a tak snać sercu) staruszka miłycn wspomnie­
niach, że nic, zupełnie nic nie widział co się wokoło 
niego dzieje.

—  Oho, dziadek już cały zakopał się w szparga­
łach ! —  mówiły wnuczki i wnuczki, których był zasięp 
ogromny.

Pokpiwano wtede tiochę z staruszka, który isto­
tnie w czapeczce przekrzywionej na bakier, z cybuchem, 
który mu się z ust na brodę zsuwał, przedstawia! widok 
arcyzabawny. Urządzano mu czasem figielki różne i 
psoty drobne, ale dziadek wszystko z dobrotlitwym przyj 
mował uśmiechem i rzaako się kiedy gniewał.

—  Dziaduniu! fajka upadnie, bursztyn się stłucze.
Dziadek tych słów nie słyszał w cale, tak był zu­

pełnie zatopiony w oglądaniu starej mapy, którą z sze­
leszczącego mocno ruionu właśnie rozwijał

Z drugiego pokoju dochodziły śmiechy i dźwięcz­
ne głosy bawiących się wesoło wnuków. Były to już 
panny dorosłe i młodzieńcy peini nadziei. Śpiewano nie­
mieckie kuplety, mówiono po francusku. W i t  2 nowy,
lub b o n  m o t dowcipne wywoływał salwę śmiechu. Po 
reframie piosenki, Im  c h a m D r e  s e p a r e ,  który 
powtórzyli chórem, zaproponował ktoś z towarzystwa, 
aby zobaczyć dziadka szpargały.

—  Dziadek ma jakąś starą m ap ę, patrzcie się to 
ciekawe wołali otaczając staruszka,

— - Cóż to za Afryka ?
—  T o nie Afryka to Mandżurya !
—  Eh, gdzież Mandżurya, któżby się wówczas 

zajmował Mandżuryą ?
—  Przecie też nie Japonia —  do licha!
•—  Nie ! dziadku, cóż to za dziwoląg ? !
Starzec podniósł z nad mapy przymglone s:we

oczy i po każdym z zadanych pytań patrzyt groźniej na 
wnuków. Usłyszawszy siowo ostatnie zerwał się z fo ­
telu na równe nogi, jak młcdy, zaczerwienił się, posi- 
niai prawie i cybuch tak pochwycił jakby chciał cios 
wymierzyć.

—  T o  P olska! P o l s k a  z a  C h r o b r e g o . . .  
wyrzucił pr>ez zaciśnięte w argi, to Ojczyzna w asza ! 
W y!.., W y!.., wyrodki!!...

Dziadea upadł na fotel wyczerpany zupełnie. W po 
koju zapanowała grobow a cisza, K. Z.

Wiadomości bieżące.
Spostrzeżenia nu teorologiczn e (z obserwato- 

ryum astronom. Politechniki) w d. 5 lipca b. r.:

Godzina
Ciśnie­

nie 
w mm.

Tempe­
ratura

C.

A i bpaa 
Wiatr w 2 .

J (&. 2 pp)

Temperatura
Nąj* 1 Naj­

wyższa 1 riźer.n

7 rano 
2 popol. 
9 wiecz.

733-7 
733-6  
7 3 4  7

15-6 
21-3
16-9

SSW t j 
cisza || 0 '0

s w  ,1}
24-8 14-2

U w a g a :  Pogoda przy zmiennem zachmurzeniu.
P r o g n o z a  na  d z i ś :  Pogoda przy zmiennem

zachmurzeniu.

—  M ianowania. Wyższy sąd krajowy w Krakowie 
zamianował auskultantami praktykantów sądowych: Ju ­
liusza Sm olika, dra Józefa Kaczmarskiego, Kazimierza 
Jaślara, Józefa Maryewskiego i dra Rafała Tauben- 
schlaga.

—  Sanatoryum  nauczycielskie. W'sprawie emisyi lo­
sów sanatoryum nauczycielskiego odbędzie się w' sali 
ratuszowej w dniu 7 hpca br. o godz. 7 ‘30  wieczorem 
zgromadzenie obywatelskie, na które Kraj. Ognisko nau­
czycielskie przy współudziale komitetu obszerniejszego za­
prasza wszystkie osoby życzliwe dla sprawy tak donio­
słej, jak sanatoryum dla krzewicieli oświaty ludowej. 
Progi a n i : Zagajenie i wybór prezydyum. Sorawozdanie 
z czynności dotychczasowych. Referat w Sprawie pety- 
cyi do ministerstwa. Referat w sprawie zrealizowania 
emisyi losów. Referat w sprawie planu naucz. Zorgani­
zowanie się komitetu.

—  Z  T ow arzystw a prawnej ochrony podatników . 
§. 157 ust. o bezpośrednich podatkach osobistych po­
stanawia, że w celu wymiaru osobistego podatku do­
chodowego, ma być do dochodu głowy gospodarstwa 
domowego doliczonym dochód osób przynależnych ao 
tego gospodarstwa. Dalsze ustępy tego paragrafu tra­
ktują o sposobach doliczania i o wyjątkach od prawi­
dła, w tym przepisie wypowiedzianego. O  innych ja ­
kichś obowiązkach osób przynależnych do gospodarstwa 
domowego, nie ma mowy w tym przepisie. Mimo to, 
administracya podatków we Lwowie nakazem zapiaty 
z dnia 10 maja 1904  1. 9 1 3 3  nałożyła na op. F . J . S . 
we Lwowie subsydyarną odpowiedzialność za tę część 
podatku osobisto-dochodowego zmarłemu ich synowi 
jako głowie gospodarstwa domowego, jaki przypada 
stosunkowo na nich z dochodu, który om w kwocie 
4 0 0  koron wnieśli do gospudarstwa domowego. Tym ­
czasem jeśli ustawa pozwala na doliczenie dochodów 
uczestników gospodarstwa domowego ao dochodu g ło ­
wy tego gospodarstwa, to jednak bynajmniej nie zna 
jakiejś suDsydyarnej odpowiedzialności, k tó ż b y  musiała 
być w jjstawie wyraźnie orzeczona, jeżeliby miała być 
obow iązującą, zwłaszcza, że w wypadku, o którym mo­
wa, dochód uczestników gospudarstwa domowego nie 
dosięga nawet kwoty 1200  koron, nie mógłby przeto 
nawet stanowić przeumiotu samoistnego obowiązku po­
datkowego. W tej sprawie wniosło Towarzystwo pra­

wnej ochrony podatników relairs, którego ostatecznie 
rozstrzygnięcie będzie miało zasadnicze dla sprawy zna­
czenie.

— Spraw ozdanie Tow arzystw a ratunkow ego za
miesiąc ubiegły wykazuje 2 9 5  wypadków, z których 191 
zdarzyło się w dzień, 104  zaś w porze nocnei. W licz­
bie tej ratowano 193 mężczyzn, 47  kobiet i 55  dzieci. 
Opatrunków chirurgicznych i mniejszych operacyi doko­
nano w iokalu Towarzystwa 2 3 7 , złamań kości opa­
trzono 7. zwichnięć 14, sam obójców ratowano 8, opła­
kanych 4 . \V ubiegłym miesiącu nie było wyjątkowo 
żadnego fałszywego alarmu. Stanowisko pierwszej po­
mocy przy pożarze urządzono jeden raz. P o udzieleniu 
pierwszej pomocy przewieziono wozem ampulansowym 
3 5  osób do szpitali, 2 do mieszkań prywatnych. Trans­
portów chorych na żądanie osób prywatnych dokonano 
za drobną opłatą wozem ambulansowym 26. Nieprzer­
waną siuźbę sanitarną pełniło 9 lekarzy i 3 służących 
sanitarnych. Od założenia Towarzystwa w r. 1893 
udzielono do 1 lipca br. w 3 3 .8 8 3  wypadkach pierwszej 
pomocy. Liczba członków wzrosła do 1400 . —  Wpi­
sujmy się do Towarzystwa ratunkowego, wkładka ro­
czna tylko 2 korony.

—  W alne zgrom adzenie akcyonaryuszów rzeszow­
skiej „Akcyjnej Garbarni w likwidacyi" odbędzie się 
30  bm. o godzinie 5 popołudniu w sali banku kraj.

—  Z Akademii handlowej we Lw ow ie. Wpisy 
uczniów do klasy pierwszej odbędą się w pierwszym 
tei minie dnia 15 i 16 lipca od godz 9 — 11 rano w kan- 
celaryi dyrekcyi (ulica Skarbkowska 1. 39 ). Uczniowie 
zgłaszać się mają osooiście w towarzystwie rodziców, 
lub opiekunów, albo wykazać się pisemnem pozwole­
niem tychże. Nadto mają się wykazać: 1) metryką chrztu 
na dowód ukończenia 14 roku życia, 2 ) świadectwem 
ukończenia 4 klasy szkoły średniej ze stopniem pierw­
szym, lub 3 klas szkoły wydziałowej z postępem co naj­
mniej dobrym. Uczniowie szkói wydziałowych muszą 
złożyć ponadto egzamin wstępny, obejmujący język wy­
kładowy, algebrę i rachunki. Egzamin wstępny odbędzie 
się 18 hpca.

Sprzedaż róż na rzecz budowy kolumny Mickie­
wicza, odbywa się bez przerwy w pawilonie „Słowa 
PolsKiego" na Jarmarku i w nanaiu szkła i porcelany 
p. Kazimierza Lewickiego, przy placu Muryackim. Ama- 
torowie prześlicznych i rzadkich gatunków róż rozchwy­
tują je codziennie tak, iż wielu spóźnionych odchodzi 
z żąłem, iż kwiatów brakło

—  Z „S okoła11. W niedzielę 10 lipca b. r. urządza 
polskie Tow . gimn. „Sokół" Macierz zabawę sokolą na 
placu powystawowym z weselem krakowskiem, które na 
scenie zaprodukuje tańce ze śpiewami. Prócz tego w pro­
gram wchodzą jeszcze inne zabawy, o których bliższe 
szczegóły doniosą afisze.

—  Z !o t okręgow y w B rzeżanach  zwołany na nie­
dzielę 10 bm. zapowiada się świetnie. Praca przygoto­
wawcza wre w całej pełni. Po gniazdach odbywają się 
regularne ćwiczenia na zlot przeznaczone, a niedawno 
zakończona lustracya ze strony wydziału okręgowego 
znalazła wszędzie stan przygotowań zupełnie zadawal- 
niający. Nawet mniejsze drużyny gotują się wystąpić! z licz­
nym pocztem ćwiczących.

Komitet lokalny poczynił wszelkie zarządzenia 
w celu ułatwienia i uprzyjemnienia pobytu w Brzeżanach 
uczestnikom zlotu, których osobny pociąg przewiezi. 
z Tarnopola ao Potutor w sobotę wieczorem. Stąd pój­
dą Sokon pieszo do Brzeżan w pochodzie, ala innych 
przybyszów przygotowaną będzie odpowiednia ilość 
podwód.

Również powrót odbędzie się osobnym pociągiem 
w nocy z 10 na 11 bm. do Tarnopola z połączeniem 
do tamtejszych rannych pociągów.

Dla Sokołów  przeznaczono kwatery wspólne, po- 
zatem komitet postarał się o zapeu nienie uczestnikom 
zniżonych cen w hotelach i restauracyach.

Co do samego zlotu, 10 program jego obejmie 
kilka dotąd niebywałych nowości, a do uśv ietnienia 
całości przyczyni się niewątpliwie uroczystość poświę­
cenia sztandaru, ofiarowanego przez panie brzeżańskie 
tamtejszemu bardzo żywotnemu a ruchliwemu gniazdu.

P rze jech an ie . Dorożkarz parokonny nr. 125, ja ­
dąc nieostrożnie przez plac Maryacki, przejechał wczo­
raj popołudniu służącego, Jana Sam borskiego i potłukł 
go silnie w ohie ręce i nogi.

K osztow ny pośrednik. Pani R. Pitlakowa oska­
rżyła wczoraj w policyi Jakóba Miezesa, znanego już 
poncyi z rozmaitych sprawek, iż obiecawszy jej wyrobić 
pożyczkę 100  koron, wziął za fatygę 20  kor. Pożyczki 
naturalnie nie wyrobił a gdy się zgłosiła o zwrot pie­
niędzy, zwrócii jej tylko 10 koron, resztę zaś zatrzymał 
sobie.

Ładne porządki. U rzeźnika Powroźnika, m ające­
go lawę w bazarze na placu Krakowskim, skonfiskowa­
no wczoraj mięso wągrowate. Ponieważ w ostatnich 
czasach powtarzały się dość często skargi na to, że na 
targach pokazuje się wągrowate mięso w znacznej ilo­
ści, udała się wczoraj do rzeźni miejskiej wydelegowa­
na z ramienia magistratu komisya sanitarna, która zna­
lazła w rzeźni wągrowate mięso, opatrzone piombą 
i pieczątką rzeźni.

Kradzieże. D o sklepu zegarmistrza Samuela Bluma, 
ul. Żółkiewska 1. 59 , dostali się wczoraj złodzieje i 
skradli około 20  zegarków niklowych w aności 6 0  kor., 
kiikanaśzie łańcuszków, pierścionków itp. rzeczy, na 
kwotę około 100  kor.

Józef Cehelik płatniczy winiarni włoskiej, doniosł 
policyi, że parobek jego Borszczowski skradł mu 96 
koron gotówką, rewolwer i książkę służbową, poczem 
zbiegł.
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—  Z nalezion a. W ul. Poniatowskiego pulares żółty 
zawierający srebrny zegarek damski, foiogra lę i rewers. 
W ulicy Karola Ludwika znaleziono chusteczkę ko oru 
migdałowego. —  Na Stryjskim gościńcu iirę, którą zło­
żono w policyi. —  Przy aresztowanym wczoraj Wasylu 
Procyku znaleziono przybory do oświetlenia elektrycz­
nego.

K ronika policyjna. Woźnica, Michał Rogulski, ja ­
dąc nieostrożnie przez plac Goluchowskich, uszkodził 
wóz kolei konnej nr. 16. —  Obfity połów udał się 
wczoraj rano agentowi policyi Spangowi; podczas pa­
troli swego rejonu zwiedził on kilka nor złodziejskich 
i przytrzymał czterech poszukiwanych przez policyę 
włamywaczy Jana Sparyla, Kazimierza Mułyka, Jana 
Sokułę i jana Podolczaka. —  W ul. Leona Sapiehy 
najechał woźnica Piotr Nowicki na woz kolei elektry­
cznej nr. 34  i uszkodził go dyszlem. —  W ul. Stani­
sława sKradła żebraczka Marya Załep kapę kolorowy 
z łóżka. Kradzieży tej dokonała żebraczka najbezczel­
niej w obecności siedmioletniej córeczki p. Estery 
Giinsbergowej, a dziecko poznało ją wczoraj, gdy po­
nownie przyszła po jałmużnę. —  Ignacy Gołębiowski, 
rębacz, otrzymał robotę w  klasztorze O O . Dominika­
nów, gdzie też miał przenocować. W ieczór pożyczono 
mu do nakrycia się koc klasztorny, który wdzięczny 
ręoacz zaraz rano skradł i sprzedał. —  Pani Maryi 
Stańko skradziono wczoraj w Rynku z kieszeń sukni 
bronzowy pulares zawierający 18 koron. —  Sługa 
Taćka Rosyk będąc bez miejsca, dała kufer, zawierający 
całe jej mienie, do przechowania służącej u p. Apiero- 
wej, zamieszkałej pod 1. 3 przy ul. Korzeniowskiego. 
Służąca ta zbiegła ze służby skradłszy poprzednio ku­
ferek Tacki, a biedna ta dziewczyna nie wie nawet jak 
się złodziejka nazywa. —  Służąca Franciszka Madej 
pochodząca z Żubrzy okradła swą służbodawczynię p. 
Maryę Chuwen i uciekła, zaiaz wczoraj jednak schwy­
tano ją i skradzioną bieliznę i ubranL odebrano.

Kada Ogólna Towarzystwa, 
Kolek rolniczych.

W czoraj skończyły się w Przemyślu obrady VI. O gól­
nej Rady Tow . Kolek rolniczych, wykazując znaczny 
postęp xak w działalności całego Towarzystwa jak 
i w wyrabianiu się członków. Uczestniczyło w nich 
około 3 0 0  delegatów, przeważnie włościan i w znacznej 
ilości z Galicyi wschodniej.

P i e r w s z y  d z i e ń  o b r a d ,  poniedziałek, roz­
począł się nabożeństwem w kościele. Na zagajenie po­
siedzeń wypowiedzieli mowy powitalne prezes p. Artur 
Cielecki, ks. infułat Łękaw ski imieniem ks. biskupa P el­
czara, burmistrz Doliński, prezes Sokola dr. Tarnaw-ski, 
prezes Rady powiatowej dr. Czaykowski, przedstawi­
ciel Tow . gosp. p. Wł. Kozłowski i prezes T SL . dr. 
Bandrowski. Sprawozdanie roczne referował d- Bron. 
Dulęba, z dyskusyi nad nim wyłoniły się wnioski co do 
niektórych agend Towarzystwa a przez Radę uchwalone 
zostały, więc ks. kan. Frydla o urozmaicenie bibliotek 
Kółka belletrystyką, włościanina Sroki o zaprowadzeniu 
w każdem Kółku straży pożarnej, dra Klakurki o uła­
twieniu v/ nabywaniu sikawek, hr. Henryka Mieroszew- 
skiego o reformie ksiąg gruntowych i wniosek dra Ber- 
nadzikowskiego o wyjednanie większych subwencyi u 
rządu i kraju.

W czasie obrady południowej zwiedzili delegaci 
wystawę; na obiedzie podejmowała ich gmina w ratuszu.

Na zebraniu poobiednim po odczytaniu pism uspra- 1 
wiedliwiających nieobecność namiestnika i prezesa Tow. 
ro ln iczego 'hr. Tarnowskiego i telegramów z życzeniami, 
odczytał referat prof. Chaniewski o hodowli bydła. Po 
ożywionej dyskusyi uchwalono propagować używanie 
kruw jako siły pociągowej, rozpocząć silniejszą akcyę 
co do lepszego chowu bydła, rozpowszechnić i uszla­
chetnić przez dobór rasy swojskie itp.

Zakończył dzień referat dra Stefczyka: „O  spół-
Kach mleczarskich i popieraniu ich przez Wydział krajo­
w y", nad którem dyskusyę przeprowadzono.

We wtorek, w d r u g i  d z i e ń  o b r a d .  Dysku- 
sya była bardzo zajmująca, po której upadł wniosek re­
ferenta, aby organizacyę spółek mleczarskich oddać P a­
tronatowi Wydz. kraj,, przeszedł zaś wniosek prezesa 
p. Cieleckiego, aby organizacya należaia do Tow . K. r.
„ do Patronatu tylko dostarczanie funduszów i kon­
trola. Przyjęto wniosek p. Biedronia zorganizowania 
praktycznych kursów i urządzenia mleczarń.

Referat o uprawie pastwisk wygłosił prof. Mikuław- 
SKi-Pomorski. Rezolucyę, aby sprawę pastwisk uregulo­
wać ustawowo —  odrzucono, natomiast uchwalono po- 
ruczyć sprawę Zarządowi głównemu i Zarządom powia­
towym K. r. i ustanowić instruktora dla tej sprawy.

Na gościnnym obiedzie w ratuszu pito toasty ks. 
WŁ Sapiehy, p. Czaykowskiego, dra Tarnawskiego, 
nauczycielstwa ludowego, na pomyślny rozwrój K. r. 
i na cześć pracowników' oświatowych towarzystw.

Po południu uchwalono niektóre zmiany statutu, 
naiważniejszą, aby każde Kółko było członkiem wspie­
rającym Towarzystwa z wkładką 8 kor. rocznie na po­
trzeby Zarządu Głównego. W związku z tern uchwalono, 
aby Rada ogólna składała się nie jak dotąd z delega­
tów wwbranych przez zebrania powiatowe, lecz z dele­
gatów Kóiek.

D alej przyjęto do wiadomości referat dra Dulęby 
o  wykonaniu przez Zarząd Główny uchwał ostatniej 
Rady ogólnej.

Wnioski członków przeważnie dotyczyły działalności 
handlowej Kółek, więc domagały się powiatowych 
składów' hurtownych, tworzenia spółek ao  takich skła­
dów, wystaranie się o generalną agencyę węgla, pozwo­

lenia na trafiki itp. P. W ójcik domagał się obecności 
na zebraniach Rady ogólnej K. r. przedstawicieli Wy­
działu krajowego i referenta spraw rolniczych.

Domagano się również subwencyi Wydziału kra­
jow ego dla tych gmin, ktćrę załozą straż ochotniczą. 
Odpowiednie wnioski we wszystkich tych kierunkach 
uchwalono i przewodniczący p. Cielecki o godz. 6 wie­
czór zamknął posiedzenie. Z podziękowaniem przemó­
wili dr. Doliński Radzie głównej, p. Wyżykowski prze­
wodniczącemu.

Wieczorem pozostałych gości zaproszono na am a­
torskie przedstawienie w tej samej sali.

Szczegółowe sprawozdanie ze zjazdu podamy 
w numerach następnych.

Ogrodniczy ogród doświadczalny.
W bieżącym roku urządziło Zjednoczone galicyj­

skie Towarzystwo dla ogrodnictwa i pszczelnictwa 
w szkole swej, na Wulce kapitańskiej (za rogatką za- 
marstynowską), pole doświadczalne, celem zbadania, ja ­
kie gatunki i odmiany warzyw i roślin pastewnych na­
dają się najlepiej u nas do uprawy.

W tym celu wzięio pod uprawę znaczny obszar 
pola i ogrodu, który podzielono na odpowiednie grzą­
dki, odpowiednio szerokie i długie.

Grzędy opatrzone są liczbami porządkowemi i na­
pisami dla łatwego oryentowania się w wielkiej liczbie 
gatunków warzyw. Prócz tego prowadzony jest dzienmk 
pola doświadczalnego od chwili wysiewu nasion.

Za wiele miejsca zabrałoby nam spisywanie ga­
tunków i odmian warzyw, wz:ętycn do uprawy. Pob-ze- 
ba jednak nadmienić, że pomimo tak wielkiej rozmaito­
ści, wybrano tylko doborowe gatunki i odmiany.

Ponieważ dla szerszej publiczności zwiedzanie te­
go pola doświadczalnego byłoby utrudnione z powodu 
zbytniej odległości od miasta, postanowił Zarząd Tow a­
rzystwa urządzić w jesieni porównawczą wystawę tych 
wszystkich płodów we Lwowie.

Dowiadujemy się, że prócz warzyw będzie wysta­
wiony także dobór owoców, nadających się najlepiej do 
uprawy masowej w kraju naszym.

Szczególniejsze zainteresowanie powinien buazić 
ten ogród doświadczalny u księży, nauczycieli ludowych 
i włościan okolicznych, którzy we własnym interesie 
mogliby się przyczynić do rozwoju warzywnictwa, bar­
dzo dobrze rentującego się w pobliżu miasta.

Nadmienić przy tej sposobności należy, że Tow a- 
rzj stwo pszczemiczo-ogrodnicze założyło także obszerną 
szkółkę drzew owocowych i iniodoaajnych, a zwłaszcza 
czerech kleparowskich i zasadziło sad, składający się 
z kilkuset drzew najszlachetniejszych, a między temi ob­
sadziło jeden morg samemi czerechami kleparowskimi, 
które w samym Kleparowie są chyba na wymarciu.

Wielce też pouczającym jest ogródek szkolny, któ­
ry Towarzystwo urządziło na wzór, w jaki sposób na­
leży zakładać ogródki przy szkołach ludowych dla pou­
czenia dziatwy.

Dowiadujemy się, że w dniu 2 9  czerwca b. r. 
zwiedził oddział lwowski pedagogicznego Towarzystwa 
ten, z wielu względów interesujący zakład,

Kongres abstynentów.
(Korespuridencya własna „Słow a Polskiego" )

Zurich w lipcu.
Dnia 12 czerwca br. byłem w Bernie na piątym 

szwajcarskim wiecu abstynentów O  10 godzinie od­
było się posiedzenie w kościele Św. Ducha. Koncerto­
wa gra na organach i chór wytrawnych śpiewaków 
rozpoczęły posiedzenie. Z ambony kościelnej przema­
wiali prof. Forel po niemiecku, następnie prof. Hercod 
po francusku o konieczności wprowadzenia w Szwajca- 
ryi „prawa veto", podług którego gminy oddzielne uzy­
s k a łb y  możność ograniczania podług swej woli sprze­
daży publicznej i produkcyi trunków alkoholowych. 
Słuchacze, zebrani w ilości przeszło tysiąca osób, przy­
jęli te odczyty z zapałem.

Uchwalono rezolu cję, mającą na celu wywarcie 
nacisku na opinię publiczną, oraz na rząd, dia uzyskania 
odnośnych zmian w prawodawstwie Związku szwajcar­
skiego. P o odczytach rozwinął się z Błoń strzeleckich 
na miasto pochód demonstracyjny. Poważnie posuwały 
się chorągwie towarzystw. Dźwięki orkiestry wabiły 
tłumy ciekawych. Widać było nieraz śród tłumów, jak 
uśmiech szyderczy zamierał na twarzy jakiegoś szynka- 
rza wobec imponującego widoku defilady ludzi, z któ­
rych wielu zajmuje poważne stanowiska w kraju, wobec 
pogodnego i poważnego ich nastroju. Tempo marszu 
utrzymywały grający na przemian oddział doboszy 
i oddział chłopaków flecistów ubranych w starożytne 
stroje narodowe.

Przeszedłszy przez ulLe miasta, zatrzymał się 
orszak przed gmachem uniwersyteckim, wznoszącym się 
na wzgórzu, u stóp którego rozpościera się miasto 
związkowe. Na krużganku stanęły obok siebie w naj­
lepszej zgodzie chorągwie abstynenckiej Ligi katolickiej, 
protestanckiego Błękitnego krzyża, Towarzystwa kobiet, 
Bractwa Dobrych Templaryuszy, czerwona chorągiew 
abstynentów socyalistów i in. Nigdy nie wiaziałem tak 
wspaniałego widoku, juk wówczas, gdy po patryoty- 
cznej przemowie pastora Martalera, wzywającej absty­
nentów do walki przeciw alkoholizmowi dla wyswobo­
dzenia ducha szwajcarskiego —  wszystkie te chorągwie 
salutowały zgodnie, w imię wspólnego celu na cześć 
narodu, na zgubę alkoholizmowi. Wielka sprawa złą­
czyła tych luazi, którzy mgdyby może nie podali sobie 
ręki. Widziałem łzy na wielu twarzach nieprzywykłych

do rozczulania się. P asior Martaler mówił, że gdy 
orszak przechodził kolo gmachu parlamentu, to dźwńęki 
trąb obijały s g  o ściany tego gmachu, nie mogąc się 
przedrzeć do wnętrza, lecz że nadejdzie czas, gdy trą­
by te grzmieć będą tak silnie, że przenikną po przez 
okna i mury, wearą się na sale posiedzeń i uniosą ze 
sobą ludzi tam zasiadających w nasze szeregi. Mówił 
też, że stoimy przed budynkiem uniwersyteckim, prze­
znaczonym do szerzenia światła i umacniania ducha. 
Wielu wchodzi weń jednak po światło, lecz przywyka 
do alkoholizmu, demoralizując się na całe życie. Przyj­
dzie jednak czas, gdy i w tym budynku głosić będą 
słowa umacniające w abstynencyi, zagrzewające do wy 
zbycia się złych nałogów.

Następnie odbył się bankiet w „Cafe des Alpes", 
urozmaicony koncertem, deklamacyą i licznemi przemó­
wieniami. Między innymi zabrał głos sędziwy staruszek 
prof. Hilty, członek Rady narodowej szwajcarskiej, któ­
ry pierwszy postawił rządowi przed kilku laty żądanie 
zwrócone przeciw alkoholizmowi, znane pod nazwą 
„postulatu Hilty’eg o“. Dobrodusznie dawał wskazówki 
i napomnienia, jak walkę prowadzić należy. Postulat 
jego z dnia 12 grudnia 1899  r. brzmi jak następuje: 
„Niniejszem uprasza się Radę związkową o przedsię­
wzięcie rewizyi art. 31 kodeksu związkowego, mającej 
być przeprowadzoną w tym sensie, apy każdy kanton 
i każda gmina uzyskały prawo stosowania środków 
zwróconych przeciw alkoholizmowi w granicach kantonu 
lub gminy, nie napotykając w tern na przeszkody ze 
strony zasady swobody przemysłu".

Po bankiecie odbyło się znowu posiedzenie w ko­
ściele Św. Ducha, gdzie przemawiało jeden za drugim 
czterech nauczycieli o zadaniach szkoły w walce z alko­
holizmem. Jeden z nich mówił, że wykłady wszystkich 
przedmiotów w szkołach ludowych powinny być prze­
siąknięte ideą wstrzemięźliwości, że nauczyciele powinni 
sami z siebie dawać dzieciom przykład najlepszy, aby 
wychować zdrowe pokolenie abstynentów.

Wieczorem odbyło się zebranie w kawiarni „Inne- 
re Fnge" za miastem, na którem w dobrodusznym na­
stroju gwarzyli i śpiewali razem ludzie najróżnorodniej­
szych stanów, różnego wieku, różnej płci i różnych 
przekonań społecznych. Widać tam było czerwone 
wstążki socyalistów, sutanny księży katolickich, bogate 
panie, robotnice, chłopów, uczniów gimnazyalnych i t. d.

Był to wiec abstynentów w Szwajcaryi.
X .

T arg  nierogacizny.
Oryginalny telegram Józefa Saborsky’ego i Synów 

Wiedeń St. Marx.
W iedeń, 5 lipca.

Na targ ...orogacizny przywieziono ogółem 9 .8 3 8  
sztuk świń, między tern' 4 .4 0 7  świń galicyjskich. Ceny 
za tuczne świnie węgierskie 100 do 102  h., za galicyj­
skie młode świnie 78 do 100  halerz) za kilogram żywi 
wagi.

Wiadomości giełdowe.
Z  targów  handlowych.

W iedeń. (Tel. wł.) S p i r y t u s :
Za towar skontyngentowany z dostawą natych­

miastową za 100  HI. płacono k. 4 ó -4 0  do k. 4 6 -80 .

C u k i e r :  Ratinada prima z dostawą natychmia­
stową z Wiednia w całych wagonach K. — •— ., Rafi- 
naaa secunda z dostawą natychmiastową z Wiednia w 
całych wagonach K. — ■— ., Kostkowy prima w skrzy­
niach brutto z dostawą natychmiastową z Wiednia K. 
— •— , w całych wagonach K. — •— .

Tendencya.

N a f t a  galicyjska Standard White w całych wa­
gonach z Wiednia K. 3 7 -9 0  do K. 3 8 -60 . W beczkach 
K. 39 -50  do 4 1 -95 .

W ied eń , dnia 6 lipca. Kursa giełdy wiedeńskiej: 
Losy a) procentowe- Austr. zakładu kredyt, i oblig. p. 
z r. 1880  3 proc. 2 9 6 -— , Austr. zakł. kred. z ob. p.
z r. 1889  3 proc. 2 9 0 -— , Towarzystwa żeglugi na Du­
naju 100  zł. in. k. 4 proc. 2 7 4 - Węgi erski ego Ban­
k a  hip. po 100  zł. 4 proc. 2 6 8 '— , Pożyczka serbsk.
norm. po 100  fr 4- proc. 90"— , b) bezprocentowe 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 2 0 -9 0 , Zakł. kredytów, 
dla handlu i przem. po 100  zł. 4 6 8 -— , Clary 4 0  zł. 
m. k. 160-— , Pożyczka m. Insbruku 2 0  zł. 7 8 '— , Lo­
sy m. Krakowa 2 0  zł. 78 -— , Pożyczka m. Lubiany 40  
zł. 66 -— , Ofen 4 0  zł. 161-— , Palffy 40  zł. m. k. 
161-— , Czerwonego krzyża austr. tow. 10 zł. 5 3 -— , 
Czerw, krzyża vręg. tow. 5 zł. 2 9 -— , Losy fund. arc. 
Rudolfa 10 zł. 6 8 '— , Salina 4 0  zł. m. kon. 2 2 4 -— , 
Pożyczka salcburska 75-— , zł. Tureckie oblig. prem. 
kolej jog 4 0 0  fr. 129 -35 , Losy komunalne m. Wiednia 
z r ' 1874  5 0 8 -— .

F ra n k fu rt , dnia 6 lipca. Austr. kred. 2 0 2 -—  
Disconto — •— , L au ra— •— .K o le je  państwowe — •— , 
Alpiny — -— .

Usposobienie spokojne.
B erlin, d. 6 lipca Banknoty austryackie 85*35, 

Spirytus — •— .
Paryż, dnia 6 lipca. T izy procent, renta 9 8 .4 0 , 

2 8 -7 0 .
D epesze z targu pieniężnego.

■W iedeń. 6 lipca. Zamknięcie wczorajsze1 gieł­
dy popołudniowej notowano: Akcye austr. Zakładu kredy­
towego 643"— , Akcye węgier. Zakładu kredvt. 750"5U, Akcye 
Anglo baDku 279-50, Akcye Unionbanku 515",— Akcye Lśin-
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derbanku 426*5^ Akcye Bankvereinu 512 — , Akcye Boden- 
credit 929'— , Akcye gal Banku hipotecznego 538 — , Ak«.ye 
kolei państwowych 635'75, Akcye kolei południowej 80-—. 
Akcye Trainway A. —1— , ts. — , Akcye kolei Elbethal 
422’—, Akcye ko e' północnej 5ol0, Akcye K olei czerniow, 
574'50, Akcye Alpiny 422'50, Akcye Runa M jranyi 491 '50, 
Akcye Prag. Towarzyst. żel. 2147, Akcye Fabryk broni 
483'- - ,  Akcye tureckie tytoniowe 346'— , Akcye galic. karpac. 
Tow. naftowego 102.5'— , Oblig. węg. nd )7'60, Renta ma­
jowa 99'35, Austr. Renta koronowa 99'25, Węg Renta ko­
ronowa 97 10, 56 1. Listy Tow. Kred. ziem. 99 '40 , 4 proc. 
listy Banku hipoteczn. 99'— , 4Va proc. listy Banteu hipot. 
101'70, 5 proc. listy Banku hipoteczn. 112'— , 4 proc. listy 
Banku kraj 99'35, 4 Ł/s proc. listy Banku kraj. łul'75, 5 proc, 
komunalne obligacye banku kraj. 103'45, Obligacye ptop'- 
nacyjne 103 — . 4 pro. Gal. poż. kraj. z 1893 r. 99'45, 4 nrc. 
pożj czka miasżą Lwowa 97'40, Losy tureckie 130'— , Marki 
11757, Ruble 253'—, Kredyty —'—, Alpiny — '— , Węgier, 
kred. —'— , Unionbank —•— . Koleie. — '—'

Usposobienie dobre. Papiery kolejowe wyższe z po- 
woau lepszych dochodów. Montany i re n ty  wyższe.

Ł ser^ ia , 6 lipca. Przy zamkni" _:u wczorajszem 
giełdv: Kredyty 202'—, Staatsbahny 13')' 5  Disconto Co- 
inandit 187'10, Berlin. Tow. handl. 153 75, „aura 244 30, B c- 
humery 188'— , Kolej pcłudn. wschoćnio-pruska — . Ru­
bel za gotówkę 216 05, Kolrj warsz.-wiei. — — , Kolej mo­
rza śródziemnego 93 Kolej Meridionalna 143'7o, Losv 
tureckie 13u 25 P.erua“\vłoska— '— , „Harpener“ kopalnia 
węgla 198'10, Kolej Marienburg-Mławka — , Kolidanso- 
c ye —'— , Lombardy 17'— , Kolej Henry 103'50, Niieckemi 
bank narodowy 12243, Kanada Proferred 123'40, Akcye że­
glugi hamburskiej 106'90, Kurs warszawski — — , Huta 
„Donnersmark11 245'—.

B e r J i a ,  dnia 6 lipca. Wczorajsza giełda popołudn. 
4-proc węgierska renta złota —'—, W 'gierska renta koro­

nowe 97'60, Austr. akcye kredytowe 202'— , Staatsbahny 
136 25, Lombardy 17'—. Disconto Comandit 187'40, Ruble 
216'05. Tendencya silna.

.S n u a p e s z t , dnia 6 iipca. Wczorajsza g iełda: W ę­
gierska renta złota 118'25, Węgier, rema koronowa 97'15, 
Węgierski bank kredytowy 751 75, Węgierski banit przem. 
i handlu —'—, Węgierski b-nk hipoteczny 501'— , Węgier, 
eskontowy 449'— , Austryacki bank kredytowy 642'- - ,  Rima 
Murany 492'— , Budapeszt, kolej miejska 5 7 !'—, Kolej po­
łudniowa 78'—, Austr.-węg. kolej państw. 635'— .

Tendencya bez interesu.

F r a n U t t i r t ,  dnia 6 lipca. Wczorajsza giełda w ie­
czorna: Ausiryacka renta papierowa 030'—, Austr. rema 
srebrna 10O'l5, Austr. renta ztota Kil'15, Austr. akcye kre­
dytowe 202'20, Staatsbahny 136'20. Lombardy ló'90, 4-proc. 
austr. renta Koronowa 100'—.

Tendencya: silna.

P a r y ż ,  dnia ó iipca. Wczorajsza giełaa wieczorna 
4 proc. renta francuska 9S'47, 4 proc. renta włoska — '—, 
4 proc. hiszpańskie E.tterieurs 8 7v J, Losy tureckie 125'75, 
Nowe tureckie Consoie 87'05, Ottomauy 573'—, Deber 
4S6'— Chartered 42'— , Rio-Tin.o i.425, Rema turecka C. 
Só'95, Rema n r -e c k a  B. — , Lancaster —'—, Renta buł­
garska —■ ,  Renta grecka —'—.

Tendencya:

Targ zbożow y i tow arow y.

na październik od 6'60 do 6'61, Owies na kwiecień od 0'— 
do 0'— , Owies na maj 0'— do 0'— , Owies na październik 
od 6'20 do 6 'ź l, Kukurudza na maj 5'62 do 5'Od, Kukurudza 
na lipiec od 5'23 do 5'24. Kukurudza na sierpień od 5'34 
do 5'3ó Kukurudza na październik od — '—, Rzepak na 
sierpień od 10'25 do !0'35. Pogoda: gorąco.

<ęjf

E r o la p e s z t ,  5 lipca. Pszenica na kwiecień 1934 
od koron 0'— do 0'—, Pszenica ną mai 0 '— do 0'— , 
Pszenica na Daździermk S'9-3 do 8'91. Zyto na kwiecień od 
0'— do 0'—• — , Zyto na mnj od Oy— do 0'— , Żyto

—  N O W Y  K A N T O R  =  
S Ł O W A  P O L S K I E G O
WE LWOWIE, UL. TAŃSKIEJ L.. 1 (RÓG AKA­
DEMICKIEJ NAPRZECIW HOTELU G EO RG EA )

MIEŚCI

g ł ó w n e  b i u r o  o g ł o s z e ń  o r a z

P R E N U M E R A T Y  S Ł O W A  P O L S K I E G O
SKŁAD WSZYSTKICH WYDAWNICTW WŁA­
SNYCH TUDZIEŻ SPRZEDAŻ ODDZIELNYCH 

NUMERÓW
Wydawnictwo posiada we Lwowie trzy własne Biura:
1) Administracyę główną, ul. Chorążczyzny 1. 17-19.
2) Kantor Słowa Polskiego przy ul. Tańskiej 1. 1.
3) Biuro sprzedaży Słowa w Pasażu Mikokischa. 
Tylko te trzy Biuru wydawnictwo prowadzi we wła­
snym zarządzie i za nie w zupełności odpowiada.

K u rs y  g ie łd y  w ie d e ń sk ie j 
z dnia 3 lipca 1904.

eą

.4
.i-
.4*2
.4*2
.3 2
.4
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Kurpy o ile inaczej nie podane, obliczone 
koron nominaln. wartości 1 na gotówkę

Ogólny dług państwa.
Jednolity  dług państw a:

banknotach, m aj—listopad • .
lu ty—sierpień . , 

w srebr#>, styczeń—lipiec . < ,
n kw iecień —październik

L o s , z roku 1854 po ‘ióo zł. m. k.
JbtrO ,  500 zł. -w. a.
1S60 „ 100 zl. ,  ,

,  1 8 8 4 1 0 0  zł. ,  *
;  „ l - o i . bo z ł . ,  .

L isty  zastaw, uomen państw, ł ‘20 zł. 5
Bług państwa krajów koronnycl

w radzie państw a reprezentowanych. 
Austr. renta z lo t . wolna od pod ,. 4

r „ w wal kor. w. od pod . 4
, inwest. wol. od pod. ,S 1/* 
Obllgaey* kolejcrre.

K olej Arcyks Albrechta w srebrze . 4 
„ ces. Elżbiety w zlocie w. od p. 4

ces. Frauc. Jo ze fa  w srebr . . u1/*
9 Arc. llcd . w K. woi. cd pod . 4
,  cos. Elż. 200 zł. m. k. za sztuką 6V*
,  K arola Lud. 200 zł. m. n. „ 5

Obligacye pierwszeństwa kolejowe. 
K olej Arcyks Albr. 5^0 zł. w srebr. .5  

T 200 zł. w złocie 5 
.  czai. Em. 1885 *200, 100<), 5000 zł. 4 

. 1S35 400. 2000, 10000 k. 4
„ Bukow ińskiej lokal. 400 Kor. 4 
„ Karola Ludwika srebr. . . . .  4 
r Lw ow .-Czern.-Jaskiej Em. 1694 .4
Dług państw, kraj. kor. węgier-

W ęgierska renta z ł o t a ......................... 4
W ęg. renta  w. Kor. wolna od pod. .4 
Węg. renta w Kor. „ - „ . . 8 łA
Pożyczka kol. % r. 1889 w złocie . . 4Va 
Pożyczka koi. z r. 1889 w srebrze . 474 
W ęg. obligacye propin. w. a. . . «4ł/< 
W ęg. . prom. reg Ciasy . .4 
W ęg. pożyczka prem. po 100 zł. . . —

» - ,5? t1- • ■_Obligacye indemnizacyjne hipoteczne
K roacyi i Sławonii . . . .

— Propinacyjne wol. od pod. . 
W ęgierskie obligacye hip. . . .  
K roacy i i Sławonii oblig. hip. . .

Inne publiczne pożyczki.
P  życzka reg. Dunaju a r. 1878

z r. 18^9 .
„ kraj. Bukowiny z r . 1893

Oblig prop. B u k o w in y .....................
Gal. poż. kraj z r. 1893.....................

100

5
.4  5
.4
.4

płacą jząuaja

99r/5

90115
99j85

Ulltfł
in !7o
257
o-,;.
Ży2

U7i8S

99,
H7k;
127 05 
9U8i*

99 7u 
10/
99 
99145 
99-40

161
2u650
206

58 -
10)̂ 0

9765
98

1(690 
99 
9775 

102 5m 
99 —

9945 
B O  10
ł>9.3:>'

15290 
18^5 
260 —  
261 
2 94 -

11805
99,ó(;
9:'!5

118 65 
l*2o|— 
1U080 
5U.'~

ro ; ,
1 ooieo
100i2‘ 100 ;4* 
lOOJu

9Vj Vl> 
89]
Z j_

162|60 
203po
208

W
10-2
98165
£9!-

107190
100f|70

981"-
1d3;5y
ICO1—

Gal. obi. prop. z r. I b ś y .....................4 9 Jb lUUiżfh
Poż. miastu Lwowa z r. 1896 . . .4 9 90 97 yi;

, „ „ z r. 1900 . . . 4*5 100 HU 10? 9ó
W iednia % r. 1871 . . .& 122 129 50

R enta wioska zr l 1 0 l i r ..................... ó — -■ — —
Poż, hypot. Bułgaryi z r. 1382 . . .3 ~ — — -

Listy zas*awne
(Obligacye hipot. i listy  dłużno).

Auatr. zakŁ kred. ziems. los. w 50 1,4 9.* 10 100 U)
Buków. za&ł. krod. ziemski . . .  .5 Id8 75 3* 4 7-

. . .  .4 98 y-j 99 0
Gal. akc. b. h. z 10°/o pr. 1. w 39ł/» 1.5 l ł l -0 1 l*2po
Gal. * „ „ los. w tO lat . . . 4’/s 4-01 23 102 ’Jó
Gol. n „ „ los. w 60 la t . . .4 9&— lOu
Gal. Tow, k:ed. ziem . lo6 w 56 lat .4 99 — 100
Gal. • ,  ,  los w 41 lat .4 99 77. 100

i ooGal. n -9 n diiwn. emia. .4 99 75 5 '
Gal. „ „ ,  po 200 kor. . + — „ — —
Banku kraj. dla G ai. i Lod. w <*'ll/sl..4V* l r’l 50 101 Kir
Banka „ „ „ zwr. w 57* s i. .4 98 75 99 75
Banka n oblig. comuu. 2 omis. .5 H'3 _ 1 *>4 -
Banku „ „ r o c. 1> w 4-? i. . 4 1“V' C HP
Banku „ ,  „ 4 o. 1. w. *51 . . 4 (JO4 •
Ban ka „ B kol. 1. w. 57V* U 4 ‘JSTf Qi. 75
Austr. węg. Banku los w 4()Vs 1. . .4 io i -
Austr. „ „ loa w 50 1. . . . 4 100 3 10) 30

Obligacye z prawem pierwszeństwa.
Koloj putn. ces. Ferd. eui. z-r. 1S3Ó .4 100 16 101 15

. 1SH7 .4 10012? 101
...........................................  18*i A 10 J 15

.  1891 .4 190 20 101 20

.  1898 . 4 ltOflo 101 40
„ Lwów-Czem.-Juflsy 18S4 p. luy.4 926-5 93 65

. 1S84 . . .4 9S 80 99 8"
G&l. kol. lokalne wsch 'd. . . . .4 —_ — —
W ęg.-Oak kolej em. 1870 .....................3 110 25 11! 25

. 1 8 7 8 .................... 5 119 26 i r 25
,  .  „ . 1 8 8 7 ..................... 4 99 — 100 05
Losy procentow e (za sz tu k ę ).

Austr. Zokł. kredyt, obi. pr. era. 1B30
po ICO zt. w. a. . . . . . .  . 3 296 _ 306

„ ,  ,  em. 18SJ po 100 zi. w. * .8 290 _ 290:60
Tow. ż. na Dun. 100 zł. m. k. p. 10°/o4 _ -
Uregul. Dun. z r. 1870 po 100 zł. w. a. .5 275 _ 274#*—
W ęg. Banka hip. pr. 1. z. po 300 zł. wa, 4 268_ 2781
Poż. m iasta Tryestu po 100 zł. rn. k. 4 — _ —
Poż. * „ po 50 zł. w. a. 4 230 _ 300
Poż. serbska prem. po 100 fr. . . .2 92 _ 93 80
Tureckie obi. prem. kolej po 400 f3. 0 — — -

Losy bezprocentowe (za  sz tu k ę ) .
Budapeszteńskie Basilica po 5 zł. w, a. 20 9* 21 90
Zakł. kr. dla handl. i prz. po i 00 zł. wa. 488 468 _
Clary po 4u zł. m- k ............................ 160 170 .
Poeyczka m. Insbruku po 2 1 zł. w. a. . 78 _ 82 _
P«t. prem . m. Krakowa po '20 zł. w. a. 78 _ 8180

„ f  Lubiany po 20 z ł . . 66 - 70 —
,O en po 40 zł, w.a. ............................... ..... 161 — 171] -

ru iłiy  jk> 6> zł. m. k.............................
Czerv,’. krz. austr. tow. po 10 z '.

r węg to W, po Ó zł. . 
Fandaeyi arcyks. Kudolia po 10 zł. 
Salm a po 4U zł. m. n. . . , .

Poż. pr. m. Stanisławow a po 20*zł* 
Komunalne m. W iednia zr. 1874 po 100 zł.*

Alicye przedsiębiorstw  transportów
Buk. kol. lok. akc. pierw. 2 ;0  zł.

M . r ukcyo zakład. 2i<o zł. . . 
Austr. Tow. źcgl. na Dunaju 1500 Kor. , 
K olej pół u. ces. Perdyn. 2100 K or. . . 
kołom yj, kol. lok. akc. pierw.) aX) zł. . 
Kol. Lwów-Bełzec (akc. pierw.) 200 zł. . 

„ Lw ów.-Czern.-Jassy 200 zł, . 4 . , 
,  wschodu, gal. lokalu. 200 z ł . . . . , 
,  państwowych zł. =  5'/0 t'r, . .  . 
 ̂ południowej 200 zł. =  500 fr. . « . 

» galicj*j. lokal. 200 zł. . , . .
Akcye banków (za  s z tu k ę )

Banku Anglo-aust.r. 240 Kor. , , . , . 
Peszt, banku handl. 1l00 Kor. . . . 
Zakład kred. dla handlu i przem. 520 Kor. 
Węg. Banku kredyt. 400 Kor. . . 
Dolno Austr- tow. esk. 400 Kor. . . .
Galie. Banku hipotecz. 400 Kor. . . . 
Gaiic. Banku dla, handlu i przem. 400 Kor. 
Bonku dla krajów koronnych 400 K o r .. 
Banku Austro-węg. 1400 . . . . . . .
Banku Związków. (Unionbank) 400 , .
Czosk. Banku związk, 209 K or...................
Żivno6tenska banka 200 K o r.......................

Akcye (przedsiębiorstw przemysł.
Tow. kopalń, węgla w Brilx 100 zt. . . 
Galie. karp. naft. tow. 500 Kor. . . . . 
Auatr, Tow. Górnicze Alpine 100 z ł . . .
Praskiego tow. żelazu, przem. 200 zł. .
•Schodnioy 500 K or............................................
Tureck. zarz, tytoniów 5u0 franków . 
Trifail tow. kop. węgła 70 zł.......................

W e k s I o.
(Czeki, dewizy krótkoterm .)

Berlin  i niem m. bąnk za 10‘i marek 4 
Londyn za funtów szter. . . . .  4 
Paryż i franeuek. m- bank zu 100 fr. 3 
Petersburg i W arszawa za, 100 rubli 5‘ 
W łoskie bunk. za 100 lirów . . . , 5

W a
Dukat cesarski
*2|l-frankówka . .  .........................
2 '-m a r k ó w k a ........................   . . .
Niemiockio banknoty za 100 marek 
W łoskie banknoty za lir . . .  
Ruble ban&noty za 100 rubli . . .

o/o

u t y.

j 161 — 171 f - 1
IC 80 5- 6

3.1 —
67 - 7) —

224 233 --
75 79|5t
— —
— — —

510 — 519 50

i l _
40 — 41 —

— — .——
549' — 5 0 —

— — —
— — _ —

576 — 576 —
39 - 4oo —

— ■— — —
— — — —

401 40* —

779 _
2755 — GO -

—■ —
747 — 748
5 1: O'. 5<u -
<r 4i ?48 .0
2Ó0 28i —

— — —
1607 1617 —
517 51R—
243 244 50
249 bi) 20u bO

687 593
1065 — 1'i7ó
416 — 417 —

vl21 —2182
— 615 —

•—— ——
304 — 3J8 —

117 35 117 56
23.-*40

91 97 P-5 W
— — —
95 >2 95 2

11 32 11 30
ib 190
23 15 23

117 ■» 117 50
95 -H PS 25

2*.)3 _ j 2*54 —

u i :  m n  i  k
Iwowsiciej Izby hanflicwej i przeraysłowęj

Lwów, dida 5 Hpoa 1904.
I. Akcye zu sztukę.

Banku hipot. galic. p-.« 200 zł. (40) K.)
Ex  dividende 20 »\or. . . . . .

Banku galic. dia handlu i przemysłu
po zł. (4a0 l i o r j ...............................

Kojei gal. kar. Lud. po 200 m, k. . .
Kolei Lwów-Ozorn.-.iassy po *20u zł. w. a.

w srourze (4óu Kor.) . . . . .  .
Garb. w Rzeszowie po 2 ) zt. (400 Ker.i 
Fabryki wagonów w Simoku przedtem

Lipińskiego po 5 0 K or...........................
Tow. dia galic. przedsięb. elektrycznych 

wod, po 20*' zł. (4o0 Kor.) . . . . .
II. Listy zastawne za  100  K .

bo/, kuponu bieżącogo 
Banku h. g. o°,o w. a. ivyl. z 10u.o . . . 
Ban ka h. g. 4‘ w. a. los w 50 1. . .
Banku k. g. 4J,,o ,  ,  los w fi 1 1. po *204 K . 
Banku, Itrsij* 4l,s°/'o w. a. Ics. w i i  1, . , 
Banku krąj. 4‘Vo w, a. los w 57 1. . . . 
Towarz. krod. gał. ziem. l ;o  il emis ) . 
Towarz. kredyt, galic. zienisk. 4°-o los

w 411 1 1 - t ............................................ -
„ 4Vq los w 06 lat.......................................  .

III. Obiigi za  100 K.
bez kuponu bieżącego 

Galic. funduszu propinacyjnego 4°<’o w. a. 
Bukowiński fund. propinaeyjny 5°'o a. 
Komunalne Ban ka kraj. 5",« 2 emi»ya . 

n „ 4‘'8»o 0 emisyA . .
„ 4®/o i  em iiya . . .

K olej loka.n. wsch. 4°/0 po 20c Kor. . .
Pożyczki krajow ej 60v w. a. z r. J873 . 
Pożyczki kraj. 4°,o po 9) 1 K. z r. 1393 . 
Pożyczka m iasta Lwowa po 200 Kor.

» n 4!*'3°;0 po 2̂ *0 Kor.

IV. Losy. u
Miasta Krakowa po 2 J zł. (4 Kor.) . . 
Miasta Stanisławow a po 20 z ł. (40 Kor.)

V. Monety.
Dukat c e s a r s k i ...............................................
2 u -fra u k ó w k a .................................... .....
10 i rubli rosy jsk ich  . . . . . . . .  .

m arek n ie m ie c k ic h ...............................

jWacą żądaią

535 - 515 -
— 200 —
— ' —

573 583 —
— — — —

350 “
370 -

400 - 4! 0 -

111 yo
101*5 102 0
96Ś8G ł#;.' 50

V l'5b •in rO
99 *2 •
99 -
99 r>;
99 10 m >

99 7"
!

100 łO
1)2 80 ——
102 BO —_
10, 5 10/ 90
18 80 9y 50
98 3.' 9u 5—— ——
9915C 100 JO
97

1Ó1
P7

101 s

76 _ 82 _
“ — —.

11 Żb *1 40
19 — 11 25

251 ó( 253 50
117 •20 117,70

DRUKARNIA i S T E R EO T Y P IA

S ł o w a ,  P o l s k i e g o !
p r z y j m u je  zainówieuiii  n a  w sz e lk ie  r  , b o t y  ] 

w  z a k r e s  d r u k a r s t w a  w c h o d z ą c e .

ii:

WYDAWNICTW.A SŁOV/A POLSKIEGO
D O  NABYCIA W ADMINISTRACY1 „SŁOW A PO LSKISCiO“, UL. CHORĄŻCZYZNA 17— 19 I WE WŁASNYCH 
KA N TO RA CH : W PASAŻU MIKOLASCHA I PRZY UL. KLEMENTYNY TAŃSKIEJ L 1, RÓG AKADEMICKIEJ.

B eniow ski h r. M. A. DZIENNIK PODRÓŻY 1 ZDA- 
kZENI na Syberyi, w \zyi i Afryce ze wstępem Ant. 
Potockiego, 4 iOmv. Cena zniżona . . K. ] '—

CZYTELNIA POL5KA, 1 t. Cena z lż o n a  . K, 3 — 
D auuet Alfons. NOWELE /. CZA ScW  OBLĘŻENIA 

PARYŻA. Czyt. Polska . K. - 6 0
D iekero Charles. I. NOC WIGILIJNA. II. DZWONY.

przekład z angielskiego K, —'00
D oyle Conan. CZER\VONYM SZLAKIEM, powieść.

Tłum. z angiel. Br. Neufeldó na. Lw'ówl903 K. —'60 
Gąsiorow ski W acław  HURrtGAN, powieść history­

czna z epOKi napoleońskiej, w 3 tomach. Wyd. 11 
Lwów 1703 6'— , w ozdob. opr. . . K' 7'80

Gąsiorow ski W acław . RO I. 1809, powieść history­
czna z enoki napoleońskiej, w 2 tomach. Wyd. II. 
Lwów lv03 K. 4'—, w ozaub. opr. . . K. 4'60

G łąbinsiii St uiisław. ZAMACH NA UNIWERSYTET 
POLSKI WE LWOWIE Lwów 1902 . . H 1'—

G or^ij M. O 5OWlADANIA, v;olny przekład z rosyj­
skiego. Treść: Włóczęga, Małżeństwu Orłowie, Za-
z u b rin a    . K. —'60

G ruszecki A rtu i. WIĘKSZOŚCIĄ, pow. współcz. Wyd 
dla abon, Sł. Polsk. Lwów, 1902 K. 2'—, w ozdobnej
O D raw ie ................................................................... K. 2'60

E a n c h  C. TAJEMNICA PEWNE. RODZINY POL­
SK IE J. Z oryg. uuńsk. przeł. J. Klemensiewiczowa. 
Lv/ów, 1903 K. 1 '20, w o Jobi.e j oprawie K. 1'80 

H eryng Zygm unt. LOGIKA EKONOMII. Zasadnicze 
pojęcia ekonomiczne ze stanowiska nauki o energii, 
Cena K. 3'— . Dla prenumeratorów . K. 2 '— ’ 

Hi baon Ja n  A. RÓZW OJ KAPITALIZMU WSPÓ Ł -, 
CZESNEGO. Z oryg. angielskiego na język polsk/" 
przeł. H. L. Cena K. 6'25, dla prenum. . K. 4 '—

H offrm now a  ̂F lem e n ty n a  z T ańskich . WYBÓR 
DZIEŁ, tomów 6, wstępem opatrzył Dr. Piotr Chmie­
lowski, Ce.ia zniżona . . . . K. 3'—
w ozdob. opr. w 3 toniach . . . . K. 4'80

Je ż  T . T . (Zygmunt Miłkowski) 11RYHOR SE RDE- 
CZNY, powieść, 2 tomy. Z dodatkiem szkicu: jeden
z w ie lu .........................................................  K; J '20

Je ż  T . T . (Zygpiunt Miłkowski). O BYT, powieść 
histor. na tle dzieiów Albanii, 3 tomy, wyd. iubil. 
z portr. autora. Lwów, 1903 . K 6'—

Je ż  T. T. (Zygmunt Miłkowski) SYLW ETY EM I­
GRACYJNE. Wielka 8-ka, cena . . . K. 6'—

K oskow ski Bolesław . F[KLANDYA. Według autorów 
Rńskich i rosyjskich. Z mapą. Cena K. 2'60, dla pre­
numeratorów  K 1'80

K ra jew sk i Jó zef. TAJNE ZWIĄZKI W GAL1CYI 
(1833— 1841), Lwów, 1903 . . .  lv 1'2»

K r: sewuki T. I (B. Bolesławita). DZIECIĘ STARE­
GO MIASTA, obrazek na tle ust. powstania K. —'60 

K uncew icz Izydor. MOI ZNAJOMI, Szkic z lwow­
skiego świa.a, Lwów, 1900 . . K —'60

Laskow ski Kazimierz.. Z RODU MARZYCIELI, 
(Kartki z życia), Lwów, 1900 . . IX _ -6 0

L ic  Jo n as. DZIADUNIO. Przekład z duńskiego, Lwóv 
1900 . . .  . k . — '60

P anam arjow  J .  N. WNUCZKA WRÓŻKI, powieść 
kryminalna w 3 t (z ror-yjsk.) Lwów, 1900 K. 1'50 

P iło  M. PSYCHOL OG1A PIĘKNA I SZTLKI. Przekład 
A. Morzkowskiej. ' 2'— , dla prenum. . K. P20

P r-Y o st M arreb  SZCZĘŚCIn W MAŁŻEŃSTWIE, 
tłum. Anastazya Swiderska, Lwów, 190' . K. — 60 

Przygodny. a AP.SZAWA WSPÓŁCZESNA W 12 
OBRAZKACH .wów, 1903 . K. 1'50

Bod Edw ard. DAREMNY WYSIŁEK, powieść, Lwów
•903......................................, . . . . K. 1-20

R uoerrson J  HUMANIŚCI NOWOŻYTNI. Studya 
socyoiogiczne o Carlyle'u, Miliu, Emersonie, Arnol­
dzie, Ruskinie i Spencerze Z oryginału aug irzeło-  
żył przypisam1 i skorowidzem opatrzył Jan Stecki. 
Cena K. 2'60, dla prenumeratorów . . K. 1'80

B o ja n  K . AfUSZKA, nov/ieść, Lwów . . K. 3'—
E o sn y  J .  H. DOKTOR HARAMBUR. Powieść. Prze­

kład Bronisławy Neufeldówny, „ena . K. T20 
Bossow sici Stanisław . MOJA CÓRKA. Lwów K 2'50 
B csso w sk i Stanisław . PSYCHE, poezye, wydanie 

wytworne na papierze czerpanym, Lwów . K. 3'— 
Soiayus W iesław . UGODOWCY, powieść. Wydanie 

III. Lwów, 903, K. 3'— , w ozd. oprawie . K. 3'60 
Soignobos K D ZIEJE POLITYCZNE EUROPY 

W SPÓŁCZESNEJ. Rozwój stronnictw i form polity­
cznych 1814— 1899. 2 t. K. 10 40, dla pren. K. F50 

Sołtan  Abgar. PANNA S1EKIERCZANKA. — Szkic
Lwów ......................................................... K. ż ____

Sp en cer H erbert. INSTYYUCYE ZAWODOWE. Z o- 
ryginału angielsk. tram. Jan Stecki. Cena K. C'60
dla p re n u m e ra to ró w ......................................

W u sile w sk Z y g m u n t. NOWY KONRAD. Rozbiór/ 
„Wyzwolenia11 Stanisława Wyspiańskiego, Lwóws
1903 .........................................................  k  1 -7 i

W e lls  H. G. SZŁO WIEK NIEWIDZIALNY, przekład 
z angielskiego, Lwów . . . .  K — 60 

W ito rt Jan . ZARYSY PRAWA PIERW OTNEGO. Će- 
na K. 2.60, dla prenumeratorów. . . K. 1*50 ,

Z m )gas. BaRCIKOwSCY, powieść . K. . — 
Zora. DROGAMI ŻYCIA, powieść, Lwów . K. 1'20

Odpowiedzialny red aktor: Jó z e f  Z iem biński*
Z drukarni „Słov/a P olskiego11, we Lwowie, pod zarządem Józefa Ziembińskieuo.

Nakładem Sp ó łk i w ydaw niczej w e Lw ow ie. Stow . zar. ogr. poreką.
Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Białej i Czańcu.


